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TYGODNIOWY OOUATl.m. ,.NOWIN It'lESZOWSKICH" 

Z NO'VY~11 OSIĄGN~ĘCIAl\11 
\VKRACZAMY \V DNI OSWIATY 

• 
l(SIĄZKI l Pll ASY 

n nI . Oświaty, Hsliliki I 

Pr<:sy. od ch'will wei­
-:t,~ia naszego narodu lla 
cirogę przebudowy socJillisty­
cZl1ej staly się popularna lm­
pre.zą. mającą na celu ro;,bu 
d'zenie gwiadomośc! mas. uka 
zanie im ogromu przemian 
dokonującej sIę u na~ nieu· 
~tannie rewolucji kulturalnej 
,j zaktywizowanie Ich do ja k 
Y;ajpelniej szego udziału i\' \l 

· powszechnieniu Wiedzy. kultu 
ry i oświaty: W tym roku 
.. Dni" to nie okresowy zryw 
,de prt.ygotowanie do syste­
lrJaltyczneJ 'Pra:cy tkultu.rwJn<r 
(;·;w iatoweJ, o,pa·Mej o szere · 

• kle współzawodnictwo tnsty· 
tucjl kulturalno-- oświatowycJl 

· i organizacji spolecznycb. 

Do tegorocznych DnI o­
światy. Hstą~kl I Pras~ przy 
stępujemy z poważnym doro b 
kiem w dziedzinie upowsze­
('hnienia kultury. ,;1,' stosun 
Lu do rokuuhiegłego za zna­
czył sle w naszym wojewódz· 

· lwie pokaźny wzrost liczby 
czytelników . 

suną! s\e wiejsl,i Dom HuH'i 
ly w WIetlinie maJą c~' 1\<1 
~wym koncie duże zasługi IV 

organizowaniu zycla kultur;' I 
nego w okolicznyell g roma· 
dach i spótclzielniach produ· 
kcyjnych. 

Zoq;anizowany przez CZ 
ZSCh konkurs czyteln iczy 
7.mobilizował w wOjewódz­
twIe rzeswwsklm 305 swic,tll 
covrych zespotów czytelni· 
czych ;: udziałem 12.0'1'3 Q­

sób . ,i:yłaniaj.\c sp08ród mas 

. Na' llsprawnłenle" " ' pOiinte '. . , '. 
~lenie poziomu pracy bIblio-
leI" świetlic I domów kuJ.tlJl"'V 
1\ płynął decyduJąco zakopczo 

. lIyn!ecla'wllo Ogólnopolski 
hortkurs o tytuł najlepszej 
1i\\: tetlicy. bibIlotekI J domll 
kultury. W bibliotekach mieJ 
',kich, powiatowych, gmin· 
r:ych t gromadzkich d3je sit" 
,;auważyt szybko wzrost llcr 
hyczytelnlków. B!bliotek<J 
':Miejska w JnŚle. !dór;;, wje 
łć. II mi e jsce w konkuł':sie wr 
garilzuje' w nadchoclzących 
nniach Oświaty, J{si<jżkl 
i Prasy uroc7.vslość w .. ę­
nenia 'n,agroc!y· 3-tysięc!'­
)lenlU czytelnikowi. Pokaźny 
mi osiągnięciami cieSZą się 
(pi biblioteki wi ejskIe: np. 
biblioteka gminna w Zarszy 
nie posIada JUż ponad 300 
C!.y telników. Ogółem w ca· 
łym województwie przyhyło 
\\o tYm roku okolo 23.000 no 
\\'ych czytelników. Równole­
gle z liczbą czytelników wzra 
s ~a ilość wypożyczeń. 

Wielkie przeobrażenia go~ 
podarcze I spoteczne na wsi 
v:ywotują w masach chlop· 
f.!zich cora7. silnIej występują 
Cy .. głód" książki i nauki. 

Dobitnym tego wyrazem są 
wyniki konk ursu w klol'yril 
w7ięło \,Idział 56 świetlic 
gminnych I 306 gromadzkich 
'w rktórym to spc'3rój po-"iato­
,wych} wiejskich dnmów kul­
,tul)' na pierwsze miejsce wy 

('hłopsklch dziesiątki przodo 
\\'nlkó"" czv telnictwa. 

Hsiążka "różnymi drogami 
c':ucierado rak c2\'telnika. W 
riziedziliie upo,.~~szechnienia 
czyteln ictwa poważna roję od 
,lirywaJa też Domy KsiążkI . 
GS-y, a szczególn ie kolpor· 
t,l. ol)nośny. E5tyl pracy pla­
cówek DomlJ Hsią~ki uległ o­
~ta tnio znacznej poprawie 
wskule.k zaprowadzenia syste 
mu wsp(jll.awodnictwa. '\\' ci<'j 
glJ 1'1('0 kwartału br. na zapln 
nowane ;362 tys. egzemplarzy 
księgarnie Domu l\slążkl na 
terenie województwa rzeszo w 
skiego rozsprzedaly 410.630 
e~zempIDrzy. Czolowe miejsc~ 
we współzawodnictwie %ajęł~: : 
DOm Hsiążki M\elec - Osie­
dle 'VSK Dom I\slążki w 
Przemyślu przy ul. iVlickiewi 
('za 2 . w Jarosławiu przy ul. 
Grunwaldzkiej 22 i w Rzeszo 
wie ul. :3 Maia. "\,'jeJ,- jed­
ne1, księganl' ni:' d0ceniłó 
zagadnienia umasowienia czy 
ąel-oictwa --- &jJr.a:wę .(].:;.<ar.cza. 
nla kslątki do rąk każdego 
T'Obotnll<a 1 chłopa. do rąk 
w~zy~lch ~!...egj\a~,<:ów dane' 

:':0 terenu, skutkiem czcgo 
lIie wykazało zadawalającego 
poziomu pracy. Do takich n3 
l ei.ą m. in. pbc6v.-ki Domt!. 
Jtslażki \\. LeżaJ sku. St:::lowej 
Woli, w Przew~rsku I Jaśl e . 

Piękne natomiast wyni k! 
r:osiada kolportaż iak ladow y. 
\V ostatnich miesiącach roz­
prowadzono 'w z::lkładach pra 
Cy 31 'tOO ksIążek. Spośrócl 
I'kustannie wzrastaJacej IJCl 
by kolporterów zaklado\yych 
w~ bIjają się przcduJący np.: 

Stanisław Ziółkowskt z WS1-. 
Rz0SZÓW, który rozsprzedał w 
pierwszym kwartale br. ok. 
1300 egzemplarzy i Antoni 
Solon z .. Sanow;1gu"-. 700 
rJgzemplarzy . 

W gromadach l gminach 
~prawa rozpowszechniania 
~:siążek drogą . sprzedaty w 
GS-ach, czy tei kolportnzu 
ohnośnego pozostawia jeszcze 
wiele tlo zyczenia . Najlepsze 
osiągnięcia w tej dziedzinie 
notują G8-y w Dukli pow. 
Kro011o, .które w mlesrącu 
kwietniu rozsprze dały około 
300 książek l w Charz-ewl­
c:ach pow. Tarnobrzeg - oko 
lu 270_ 

'\a ogM jednak obsenl'uje 
~lę niedocen ianie wagi czyt81 
nictwa l brak umlejętl1ej pro 
pagandv książki nIe tylko 
przez Dracowników CiS-ów, 11 
le też li- PZGS-ach. Wyni­
kiem niskiego poziomu swia 
dOl11o$cl pracowników tych 
plac6we!: Jest l'ównież słabe 
ninleresowanie llterai.ura h. 
chową . '-' zwłaszcza rolniczą, 

Kt6rn moi'edcić chłop'u wiele 
korzyśc I, pomagając w zwię­
kszeniu dochodowośCI .Iego 
gospodarkI. Duźa wlne pono­
sZa tu bibliotekarze wieJscy, 
którzy nie potrafili dotąd od 
powlednio zapropagować 
wśród czy teIn Ik6w tego waż­
l1~gO działu literatury . 

, 
I dlatego szczególnie waz­

nym zadaniem tegorocznych 
Dn\ Ośwlay. K~iążkl I Prasy 
jest wzmożenie pracy nad 
podniesienIem poziomu św!a­
domośc i naj szerszych mas. 
pr7. ez różne formy pracy, o-­
światowo- kulturalnej. a prze' 
de wszyslklm przez upowsze 
chnJenle czytelnIctwa książkI 
l prasy. 

Żiltem Jasno l wyraźnie mu 
~im\' zdać sobie sprawę z 
wszelkICh występujących je­
S'lcze w tej dziedzinie bra· 
ków l niedociągnięć j wypo· 
\l'! ec1zieć im ostra i lJezw/.gl ę 
dna walkę. Trzeba zerwać 
pr7.~de w~zyst l< lm z falszy­
wym poglądem jakohy mnsv 
Lyły tylko odbiorCtlml dóbr 

kuitliraln~j"Ćłi '-.. one ~ą talde 
współtwórcami kultury naro-­
clowej. 

Nalezy te~ zac!esnlć wlę2 
pisarzy l czyteln·\kamt, po­
przez różnego rodzaju spotka 
nla I dyskusje. Rozwinąć ca­
łe bogactwo form pracy z czy 
telniklem. przy użyc iu wszel 
kich rodzajÓW I form pra.cy 
masowo-kulturalneJ. \Vzmó{; 
współzawodnIctwo księgarzy, 
księgonoszy. bibliotekarzy i 
swletllcowych pod hasłem 
.. Dobra ksiąźka w rękach każ 
dego". 

l'!iezwykle ważnym zada­
niem jest równleź poprawa 
struktury społecznej czy tein! 
kÓw. która w naszym wOJe­
wództwie ciągle jeszcze ma 
zbyt wielkie odchylenie na 
stronę pracow ników umysło­
wych i mlodzie;;.y. 30 tysirt 
Cy chlopów I 1,1 tys i~.cy ro­
I-otników na (}!:;'ólna liczb~ 
152 tys. czyt;,;lnikólv. to st.l-
1l 0WCZO Za mato. PruCJ na 
tym odcinku wymaga więc 
szczegó lnego nao;i1enia. 

Ambicją nie tylko k<tżc]('ga 
c1zialacza kulturalnc:;o, czy 

.. 

cztonkll organizacji spolecrr 
neJ. ale ka±dego obywatela 
winno się stać .lak naj aktyw­
niejsze uczestnictwo w syste- I 
r.latycznej pracy i kultural­
nej do której startem jest u· ' 
roczysty obchód Dni Ośwla- J' 
tj', Hsiążki i Prasy. 

I M. D. ; 
• 

~'----------_\ 

I .. n::':r7~' 
St1-. 2 IV Wystawa. Ip.ra~ 

amatorów - pl.a&y­
kcj.w 

Str. 2 03a.dnictwo w Ok.re· 
s:~ kultury pucha 
r :iw 1!'.l'kowa'ty.ch r 
(, :···-: '11:·:;i 
w:'j 
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.. KAPI'J'ALlZM I NIEWOLNICTWO", 

Nakładem "Ksi ążkl I WIedzy" uka.za1 się polski przekład książkI 
amerykańSk iego historyka Erlca Wllllamsa pt . "Kapitalizm I nie-
wolnictwo". 

Książka WllllamsR poświęcona jest zagadnlenl~l mU handlu nie­
wo lnikami w rozwojll p.~zemyslu anglelsk'lego, w hlstdrll angiel­
Sk ie j polityki I dyplomacJI, w rozwoju anglelsldej r;nyśu. pol1tycz~ 
nej l ekonomIcznej. Kslą1ka ta jest wynildem rozległych , badań 
nad nJcopubllko\Vanyml materiałami archiwalnymi I J1teraturl\ spe­
cjalną· ZawIera ona bogaty materiał faktyczny, dotyczący hanieb­
n eJ , procedury handlu ludźmi Jako źródła wzbogacenia się anglel­
sklcll klas panujących, podporządkowania angIelskiej p'olityki wew 
ł'lętl 'zneJ i zagranIcznej interesom handlarzy niewolnIków, zalel:noścl 
r ozwoju przemys}'hvego AnglIJ od wyzysku koloniI. Przy pomocy 
o:)!icle nag'l'Omadzony-ch {ukUJw ksIążka la demaskuje jedną z; 
form uprawianej przez Anglię grableiy krajów kolonialnych. WI­
Wam9 stara się co praWda usilnie w kslą?ce swojej przekonać 

czytelnIka, iż zagadnienie niewolnictwa nIe ma żadnego związku 

z tlobą obecną, że wszystko to należy już do zamierzchłej przes~ 
ł05el. W l'zeczywlstośc1 jednal, zagadnIenie "kapltaUzm l niewolnic­
two" jest nad al żywotnym I w pelnl a,ttualnym zagadnIeniem 
wspólczesnego Imperializmu. NIezaletnie jednak od usiłowań au­
tora, ksIątka jego przedstawia prawdziwie na podstaWie materia­
łów historycznYCh z osiemnastego i dzlewlętnastego wIeku, poli­
tykę klas panująCYCh w ' AnglU; egoistycznie klaSOWI!, dyktowanę 

pl'zez chęć zysku, maskowaną .. szlschetnyml" fr8zesami. Ukazuje 
jak rabowano ludność kolonii I podatnIkÓw angIelskich w interesIe 
właścicie li niewolników. Przedstawia jedno z najbardziej ponu­
l'y~h źródel rozwoju przemysłowego Anglii. 

Mirza IlJr!,hlmow - NADEJDZIE DZIE!Il' - 1950 KIW, s. 1108 zł 15. 
KsI ążka "Nadejdzie dzlel~" radzieckiego pisarza azerbejdtańskJe­

g0 Mirzy Ibrahimowa poświęcona jest walce ma·s pracujących 
Ir~ll11 z mIejscową ollgarchlq obsznrnlczo-bur-i:uazyjną I agentami 
imperializmu brytyjs kiego, nicIl1iecltiego I amerykańskiego. Autor 
w sugestywny sposób Oddaje zarówno cały tragiZm polożenla ch!o 
pa aze rllcjctżm1sl,iego Jego próby oporu, jak chciwość obszarnika 
te ilera ń r; klego. 

Akcja powie8cl toczy si,! cz~ś<:lowo w olnesle wybuchu dr11łleJ 

\'IoJny światowej . kiedy koła rządzące w Tehcranie coraz ba rlSldej 
sl, 'anl8 ty się d o orientacj I nicmJec!<I ej. 

j. N. Itl050wski - CZARSA WIOSNA 1933. Czy t, " 22J ZI 8 .40, 

Aut,or w swej powieści daje p rzekrÓj bytu rodzIny robotniczej 
zy!.1 ce.! w skrajnej nędzy na tle stosu nków polityczno-społecznych 
w ' okresie przed II wojną światową. 

\Vacław nzezacz - POWROT - 1953. Czyt. s. 635, 'li 19.00. I 
Z. j ę ZylUl czeskiego przett. ,\Iar',a Lrilerdtowa - przednlOw'ę napl-
sa l Andrzej Slczkowsld, 
Książl,a Rzezacza "Powrót " je.; t nI:\JnoW8'I\, na.ldo.\;'zaISzl\ 1: d o­

ty.c h czas napisanych jego powIeści - powstała w 1951 r. 
~kcja "Powrotu'" obejmuje zaledwIe parę miesIęcy bezpotred­

n ia po zakończeniu dztala'" woiennych I rozgrywa się w nlewlel­
ldm miasteczlt u "Grunbacł1" - n a stok.ach GÓr Kruszcowych. 
Zajmuj ą ca, prawdzi\,.;le realtst~/ czna, ,8 swoimi perspektywami 

wybiegająca \V przyszlość powieść Rze<a<:za w 1951 r. zostala od­
zna czon a C~echos łowacką Nagroj;; Panstwowll . W roku następnym 
I> I'Zy s tąpiono do jej sfitmov .. sni3. Wedłu!: ~apowledzi autora 
.. Powr ót" .tonowi pie rwszą część tr;rlol1l1 maj,ccj przedstawiĆ ca­
lo!;ć cIz ie la osiedlenia , Od IOll(lowy, rOzbUdowy Czechosłowacj i Po­
p 'anleza. 

PROCES TRZECH BISKUPOW SI. GWACKICH - Nakładem "KsI/l,i 
I, i 1 Wiedzy" ukaza ła się ostatnio broszura zawierająca dokładne 

.prawozclan ie z publicznej rozpra w y głównej trzech ~iowacklch bI­
skupów: Jana Vojtassalta, l\ol.lchala B uzalld i pavla GojdlcR, kt6-
rych proces odbył s(ę w dniach 10 -l~ stycznia 19~1 r. przed Sądem 
Pells l'wowym w Bratysławie. Vojtassel< I Bl1zalka :w latach 1948 -

1940 na te r enie Bratysławy usi łowali dokonaĆ zamachu na nlepodle­
glOŚć, niepodziełność I del!!0,~~t1cF'l\ !~PJł~ ą!p'ublW _ CWA9Ji]o­
w icji. 

N ie trudno nam dziś zt'Ozu­
mleć dlaczego jeslcze \\ 

pierwszych latach po wyzwo­
lenIu · wystawy prac plasty­
ków przyciągały tylko nIelI­
cznych smakoszów wiedzy I 
sztuki luiJ snobIzuJące Jed­
nostkI. Toteż porywające Je"t 
zjawIsko kt('re dzIś obserwu­
jemy. 

IV Irystawę prac amatorów 
plastykÓW województwa rze­
szowskiego organizGwaną 
przez Wojewódzki Dom [{ul· 
tury IV Rzeszowie odwiedza­
ło codziennie prawie 200 o­
s6h. Zjawisko to jest wyra­
zem głębokich przemian 

' ustroJowych I kulturalnych 
wskazuje. że sztuka dzis st,,­
la się wlasnośclą m"s j Jest 
kochaną przez nie. 

Nie będzie przesadą twler 
dzić, że twórczość amatorów 
plastyków w równej mierze 
Jak 'lywe słowo padające ze 
sceny, staje sIę jedną ze 
swoIstych (orm kształtowa· 
nla nowego człowieka jego 
moralnej przebudowy. Wyka­
zała to zorganIzowana w cza­
sie trwania wystawy dysku­
sja z udziałem amatorów 1 za­
wodowych plastyków. 

Podstawę do dyskusji dala 
analiza sytuacjI w Jakle] w 
tej chwilI znalazł sIę amatol"'­
skI ruch plastyczny w na­
szym województw1e. 

Grosy w dyskusjI potwIer­
dziły, te droga amatorskIej 
twórczości plastycznej w na­
szym województwIe - jest 
drogą rozwoJu I poważnych 
oolągnlęć. WskazuJą na to 1f­
e,zne prace na wystawie. NIe 
nalety Jednak tego zrozum!e~ 
blędnle. .' 

Nie wszystkIch amatorów 
cechuje czynna postawa wo­
bec zjawIsk nas,zej rzeczywi­
stoścI, 1 nIe wszyscy przyswo­
ili sobie podstawową tezę 
estetyki marksIstowskIeJ­
prymatu treści nad formą I 
zagadnienIe Jedności treści I 
formy. 

Ten· brak czynnej postawy 
wobec zjawIsk naszego tycIa 
przejawia sIę chOĆby w u· 
cieczce od bogatej problema­
tykI wsI rzeszowskiej od .kon­
trastów w które ona obCltuJe. 

StanIsław Wltowskl zabIe­
raJąc głos w dyskusjl l/itwler­
dził: "wIększość amatorów 
plastyków odrywa sIę od swe­
go ' najblIższego otoczenia I 

"Sztuka in u s i być zrozulnlnła dla n'\ 3S . kochana przez nie. 
Po,,:Jnn e ,iectnoc"yć wzruszenIa , myśli I wolę tych mas I pod ­
nosić j e na coraz to wyższe poziomy. MusI prz"bullzic w tych 
n1asac:, art,rstów t piel~gno\\'ać ich rozwój". 

I LENIN (w rozmowie 2 Klarą Zetkin) 

z<lm iaSlt podejmować tematy 
ze swego zakładu pracy, ze 
swojej ws i, hołduje naturalI­
stycznemu ' pejzażowI . 

P O'nl ~waż niektórzy amato­
rzy plastycy bionICY ud zinl w 
dysk us.ii zrozumie li tą lVypo­
wiedź jako głos za ogranicze 
niem dzialalnC',oci arna tc"l'a 
plastyka do problematyki je· 
go zakładu czy tei wsI. celo­
wym będzie krótk o zatrzymać 
się nad tym zagadnIenIem. 
SUmowlsko niektóry ch dysku­
t ,: ntów można by sfn rmlJło \Va<' 
na pod~ ta wie wypowied zi 
zdoln ego plastyka . Aleksan­
dra Moroza : "twórczość n a­
sza jest dla nas odp<..>czyn­
kiem po pracy zawcclowej i 
dlatego chętnie maluj emy 
przyrodę, której piękno tak 
ITI OC nO na nas odz lalywuje. 

Bez wątpien Ia nles,luszne 
byloby ,tanowlsko, że amator 
plas.tyk nle może odtwarzać 
piękna przyrody zwlaszcza 
Jeśli pejzaż jego nie będzie 
naturalistyczną kopią rzeczy­
wistości ale realistycznym 
dzIełem, które cechuje per 
znawczy stosunek do fleczy­
wIstoścI. Nie można jednak 
nIe wiedzIeć czy te~ zapom\­
nać, że sztuka głosząca bez­
ideowość czy też obojętność 
wobec prOblematykI społecz­
neJ jest w gruncie rzeczy sztu 
ką o IdeologiI . wrogIej pootę­
powl. I . dlatego amator pla­
styk nIe może obojętnl~ prze 
chodzIć wobec zjawIsk na· 
szego życIa nIe m~e od nIch 
udekać. A przecle1 nale~y 
sob!e powiedzIeć, że niektóre 
prace naszych plastyków nie 
są wolne od formalistycznych 
wynaturzeń czy te~ od wpjy­
wów mieszczańskIch . nawy­
ków mYŚlowych i artystycz­
nych. Dlatego słusznIe StanI 
sław WIśniewskI uczeń LI­
ceum Technik Plastycznych 
w SędziszowIe zwr6clł uwa­
gę w· dyskusJ.I , te .. cu1derko­
wate kicze" w stylu poczt6wek 
przadwoJennych nIe ' tylko de 
formują prawdę I wypaczają 
tre~ć naszego życia, ale wply 
wają równle~ na wypaczenIe 

._._-------
snu!; .l artystycznego lIi:c'.I'y­
rohionej publicznośc i, 

JakI jest wn Iosek? 
Bezwzględnie żaden z ama 

torów plastyków nie riloże 
ul'zygnować z czynn t'j pCo-ta 
wy wobec zjawisk naszej rze· 

_ czywistości nIe moż~ zrezy­
gnować z poszukiwalI nowych 
realistycznych środków wyra 
zu dla plastycznego wydoby­
cia nowych treści. Tr'zeba w 
tych poszuklwaniach pomóc 
amatorom, • Trzeba otoczyć 
ich troskilwą opieką. Oto za­
danie dla D:;)!egatu ry ZPAP 
ella związków zawodowych. 

: 'a IV wystawIe prac ama­
torów najllezniej były re­
prezentowane pra.ce Jana Ma­
ternicklego z Rzeszowa, 
ś wiadczą one, że al'tysta dy­
sponuje poważną wiedzą w 
zakresIe kompozycjI I rysun­
ku. W pracach "Szkle głer 
wy" l "Portret matki" wIdać 
wyraine wysiłkI w kierunku 
pogłębienia l zin'dywldualizo 
wania postacI. 

W pracach chłopkI Zofii 
Słabej z BłaioweJ można się 
doszukać doznań tak cha­
rakterystycznych dla :i:ywego 
nurtu sztukI ludowe,!. Szker 
da jednak, że artystka nie u­
siłuje uchwycić kontrastów 
I przemian w now,eJ wsI I na 
wiecznie żywe tło sztuki lU' 
doweJ nIe rzuca twórcze my­
śli naszych, czasów. 

Przykładem , wraWwegn 
widzenIa bogatej problematy­
kI naszej codziennej rzeczywl 
stoścl są prace: Władysława 
MIelnika "Zespół murarski", 

. Czesława Serafina "Ośrodek 
szkoleniowy',', HenrykI Lej­
man "Szyb naftowy" I "Celu­
loza"" K DróbkI "Skrócony 
czas wytopu". Osobną pozy­
cją wystawy są kompozycje 
batalistyczne Ta~eusza Przy­
wary z Łańcuta . 

.. Przed burzą", (olej) t 
.. Szkle peJza~u", orev. .. Pej­
zat" , ZbIgnIewa Rozuma do­
wodzą dużego opanowania 
technikI. Brak jednak w tych 
pmcach wartOOcI poznaw­
czych l dlatego nIe mogii one 
w pełni zaspokoIć wymogów 
realistycznego pejzażu, 
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, Brak odpowiedniego opa'~ 
nDwania rysunku I kompozy­
cji nieJednokwtnle może sre 
przyczynIć do cteformacJI I za 
mazania prawdy, którą arty­
sta chciał cdtwr>rzyć w swej 
pracy. Nie możemy zapomi­
nać, że o wielkoścI sztuki de­
cyduje idea ucieleśniona w 
artystycznym kształcie - Jed­
ności treścI I formy. Dlatego 
nie może być mowy, te .. ten 
obraz Jest wprawdzie' zły ale 
jego treść ideologiczna jest 
dobra". Brak podstawowych 
wIadomości z zakresu rysun­
ków ! komp ozycJI mimo plęk 
nych założeń treściowych 
stały się przyczyną niepowo­
dzeń niektórych amatorów. 
Franciszek Grabkowski .. Na 
Berlin", "Smlerć Belojannl­
sa", J. Piątkowskl .. Spotka- · 
nie przy studni". Rzecz pro­
sta, że nIe można tu mówIć 
o s!le oddzIaływanIa artysty­
cznego tych prac. 

NIesposób tu pomtnąd 
dość licznie reprezentowanej 
na wystawIe grafikI. Na uwa 
go: zasługUją plakaty Ryszar­
da Wróbla, którego kompo­
zycJe charakteryzuje ekono­
mIa środków plastycznych. ' 
Artysta dysponuje dużą wie­
dzą w zakresie grafikI u.żyt­
koweJ. To sti',lerdzenle odno­
si się również do ZbIgnIewa 
Rozuma zwłasz'Cza w stooun- , 
ku do papler-oplastykl .. Bu­
dujemy socjalizm". 

Hończąc te uwagi, kt6rtł 
nasuwa IV wystawa amato­
I'ÓW plastyków trzeba Jeszcze 
raz stwierdzić, że wska,zuJe 
ona na drogę rozwoju twór­
cZo$cl amatorów plastyków 

, na'śrego woJew6dztwa~ ) 

, Należy r6wHie-,: '· z ' i.rzna­
nIem przyjąć InIcjatywę Wo­
JewódzkIego Domu Rulturv 
w Rzeszowie, który zorganl­
z,ował staly zespól plastyczny. 
Inicjatywa godna naŚJadow· 

.nictwa; odnosi ~ię to prz-::dO! 
wszystkim do, PowIatowych 
Domów RuItury. I nie należy 
wątpić, że jeśli sprawą pla­
stykI będą sIę Interesować 
POR I zwIązki zawodowe jak 
1 WydzIał Rultury, to., twór­
czość amatorów plastyków 

- odegra powa~ną rolę w 
kształtowanIu nowego czło­
wieka I Jego QloralneJ prze-
budowy. , 

, I 

EDMUND GA.JEWSm 

~v~. 

Osadnic~"vo . W 
MARIAN 
ALEKSJEWICZ 

P od koniec tI-glego I pocz Qt 
. kiem 1Il , okresu neolitu 

zjawia się na naszych ziemiach 
idąc z pól nocnego zachodu ku,1 
tura pucharów lejowatych. Z 
okresu tego nie posiadamy na 
naszym terenie odkrytych osad 
czy też materialów ceram:cz· 
nych, poza jednym śladem osa· 
dy % ~zeszow!l oraz śladem 
grc bów z Sob!eclna pow. Jaro­
sław, o których wspomIna Jat­
dżewski. Z tego okresu pr;sla· 
rlamy Już większą II~ść stano· 
włsk, gdzie zostaly znalezione 
si<,k ierki wyrabiane z krzemie­
nia p,lchodz\lcego z Krzemlo· 
nek pow. Opatów. SiekIerki te 
zostały znalezione wAlbigoweJ 
pow. Łańcu!, w Pielni pow. Sa 
nok, \V Zwierniku pow. Dęb :ca, 
w Jezioku pow. Tarnobrzeg, w 
Czaszynie pow. Lesko, Stocinle 
pow. Rzeszów, dłuto z Bieiin 
nad Sanem pow. Nisko. Najbar 
d:>:iej charakterystyczhym na· 
rzę~ziem te~o okresu są topor· 
ki z guzicZKowatym obuchem 
pocrodzącez Cewkowa pow. 
Lubaczów, Sob:eclna pow. Jo· 
rosław, ze Starego 5iol1\ pow. 
Lubaczów oraz. 1: Zapa/Gwa 
pow. Lubaczów. 

Podstawowym zaj ęc 'em ln u· 
IlOŚci było uprawa rDłl. o czynI 
s wladczą krzemIenne motyki, 
ża rna ! rozcieracz.e, które zoo 
stały wykopane w Husow:e o· 
f.U W J(raczkQwel, Prócz tego 

okresie kultury 

• 

, • &!I. 

Narzędzia kultury ceram Iki ws tęgowej (eksponaty a Muzeum Okręgowego w Rzeszowie) Nr 1. Ste<­
klerka z jasno-szarego łupltu z Rzeszowa, Nr %. 8Iel<le"ka krzemIenna koloru popielat. biała nakra­
pIana, Ni' 3. Siekierka z łupku jasno-kawowego pow. Rzeszów, Nr 4. Siekierka z łupku jasno-kawo­
wego a Swllczy pow_ Rz<!szÓW, Nr 5. Dlutokamienne jasno-po»lelaty POW. Rzeszów, Nr 6. Dluto krze 
młenne jasno-ezekoladowy pow. Rze~z6w, Nr 7 Dłuto krzemienne - Krzemie;l pasiasty Swlecle­
chowsk1 z BIelIn nad Sanem pow. Nisko, Nr ł. Dluto z:/amane z krzemienia jasnego z Wy"okieJ pow, 
Ła.\cut, Nr 9. SIekierka k r zemIenna J: pasiastego krzemIenia ~wlecle~howsk.iego z Je?lóJ'ka pow. Tar. 
nobrzeg, Nr 10. Slekle,'ka krzeml~nna z pasIastego krzemienIa ~wieciechowsk1e!(o ze Sloclny pow, 
R~6w, Nr 11. Sl,~lerju P<l5!!4tl.1a 1. ~r~"Il)!enlll 1a~o-p9pl.!l~aty pow, Rzenów. 
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WYSZLI Z ZIEMI RZESZOWSKIEJ 
T ys!ące t dzIesiątki tyslę­

Cv chłopów z woj. rze­
azowsk:ego, za czasów sana­
cJI wędliowalo na. obczyz.n," 
za chlebem, który tak trud· 
no było zdobyć na. własnym 
skrawku ziemi. 

Wiele talent6w mamlało 
z braJk .. u odpowiednich wa­
runk6w, nie mogło wykor?y 
stać swych z:dolnoścl. albo 
oddać Je musiCbło obcym nil 
obcej ziemI. 

N lejecitnokrotn le rnaml)-
wały się równIeż. taJenty li­
tera.okie. 

Gdy mowa o rzeszowS'Zczy­
tnie , wau-to na ma.rg !n~ie 
wspomn.!eć, że Ignacy l{r'l.­
siek! urodził się IV Dubi.ecku 
kolo Przemyśla, a. ojciec ko­
me{lil polskiej, A leksiJ;n.d er 
Fredro. w SU.fJchowle, w po­
wjecl€ jarosławskim_ 

Chooz,i tu Jednak o r.OWS7.C 

czasy, o pisany, wywodzą­
cych się 7 ludu, oraz o tych, 
.którzy pracę I bolącz.kl 
chłeop"kle dobrze :malI ! od­
czuwalI. 

Przytpaitrzmy 51ę n" przód 
tym, którzy na skutek twa·r­
dych wa;runk6w życlo.wych 
n!e mogli drogą norm'ilnego 
!k.szt<lłoon1a stać sir, plsar 
fLaml z zawodu. 

są to plsa'rze chłopscy, kt6 
rzy zostawili duw cennego 
m3lterlału w swych pamlętn!­
k3Jch dotycząeych drugiej p<>­
lowy XIX wieku. 

cle powiatowym I tam doko'1Y 
wall wyborów. Kandydawn 
tyl zawsze ktos ze szlachty 
Kandydat kazał pootwterać ;n 

dzieli wyborów <Q)szystki!e sz,) .• 
ki i w.l, borcom poz~;;()L iI pic , 
jcśe, ile zachcą /la jego k0<;z! 
byleby tylko glosowali na me 
gu. Oczywdcie wybram pnllo­
(2.'ie nie dbali o interesy cll/op 
skie, lecz swoich pilnowali". 

Na pc'd;;t"..awie tego. [Jamię!­
nl'ka Leon EtuC"lko"vsk l cl3.! 
bawwny opis wyborów gall­
cyj sk i.ch w "Pawich p.ló­
rach". 

Z t;>Jrno.brzesklego powia­
tu pochool.l Ferdynamd J{u­
raś, poeta IUQowy, cal0 SWl! 
Zycie niDmal SpędZAjąCy w 
n!e.c.lostatku. W r. 1925 wy· 
dał o.n swój pamiętni\{ pod 
znami€11.nym tytułem" Prz€.l 
ciernie żywota". PI~kll~ 
przedmowę do. lej ks.l~ik l n], 
pisał Stefan ŻeromskI. 

Przypomnijmy Jeszcze lu· 
dowego. poetę, Józefa Nochl 
z Jodło.we] pow. hsło. Oto. 
próbka Jego. twórczości , nie­
wyrobioneJ, tchn ącej Jednak 
8zczer<:JOClą I prCbwdą: 

.. Biada wam straszna, boga 
tu biada 

Za zniszczonego lichwQ są­
.Jiada 

Za Jego dziatki iroan. po 
lwiecie 

O, ci(!żką kar, cierp teł b,. 
dziecie". 

Tych pam1ętnltka.i'zy I po-
Wym1-mlć tu nalety P'ran· et6w ludo.wych Jest znDcml/! 

e!sz,ka Mag'rysla z Han,lzlów' więcej: Np. ~y je Jeszcze w 
ki w powieci~ łańcuClklm I Lutczy pow. rzeszowsk,l, An 

we FrancjI. gdzie pl-zebywa! 
dlu ższy a as, zbierając mat3-
rialy do najlepsze j swej po­
wieści .. Wierzuy nad Sekwa­
ną" - naejedl'l1 słu,chacz 1'1 
HolbuS70Wej lub Nisku po­
myślal może o swoim oracle, 
synu lub ojcu, którzy pod,(}­
bny los tam cierp iel'i. 

Z pasją I oburzel!1i~m pi­
sze Wiktor o tyc h spnwach . 

'I.: ciemnych też barwa·ch 
przt:ds,tawia niedolę g órski'"J 
wsi pod Szczawnicą w dra­
gi,ej swej czolow ej puwieści 
"Orka na ugo.rze". 0!lOCn10 
J an W I,k to)· Jest poołem n3 
SeJm. A ostatnio przygoto­
wal do d ruk u p{Jwieść tri­
story>czną z O<l6ÓW wojen hl!­
syck:'Ch ~v XV w. 

Z tarnob.rzesklego pawia-

Jana Słomkę zM'kowa '" drz-ej Urban, kt6rego obsrerJ 

powIecie tarnobrzeskIm . Są ne a ciekawe wspomnienia ,~, 
to chlopl -postacie deki!- zamlesz,cwno w II tomie l 

Marla .farochows.'ł.a 

we, a pamiętnikI Ich - to "Pamiętników chlopów" w ,· u, z 'Vlelowsl wywodzI 5!~ 
kopaJnla materiałów do JlO'r. 1935. Godzi się !ch. wy. i~Ównleż Stanisław Piętak, pt· 
znania prawdy o ~yclu chłop m1en\-ć na ple.rwszym mJej- ~rz średniergo poko!enla, ma 
sklm w tych czasach. scu. chociaż czasem ciężko Ją>cy Już parę pozycjI IIter3JC-

Im było parać się pl6rem, do k,1.ch w okresie przed woJ€.l1· 
Mag.ryll był synem biedno- którego nie na.wykła !ij)rCbCo- ,nym. M!esZlka stalle w Łodz i , 

go chłopa, uma.rł w sędzi- WaaJil ręka. ale w twórczoścI swej nawlą' 
wym wtle.ku, w r. 1934, tycie zuJe ma,le do. rodz!nnycl1 
miał trudne. W pamJętnlk~ : A teraz przejd~my do p.t- stron. T3Jk Jest np. /. mło-
Bwym, wydanym w, ,T. 1932,a.arzy współczesnych, któ- dz!eń,czą powieścią .. Mto.doll~ 
daje ciekawy O(pIs przesądów . rylV .pomimo ciężkich nIejed· Jasia Hooefala". Popularna, 
l zabobonów pańuJą<:ych n:.l nok:rmnle wa.runków mata- łatwo na-pi<lana powl<cść "Bu-
wsI. P.rostyml słowami ,przerl .r1alnyeh w' o.kresie !'lądów rzllwa pora" Joo1 odbiciem 
st3lwla nędzny tywot b!oo'nl) 6an~'CJ1, ud<iło się zdobyć wy· \<!'3pOmnleń autora l tragIcz· 
go chłopa.; szeroko rozpisuje kształcenie I .posląŚĆ sztu.k~ nych dni września 1939 r. l 
się nU'. na temat chałuipnl ' pLsarską. pó źniejszych ponurych lat o-

który zmuszony Jest I~ć na 
sluZbę - oto tematyka tej 
powieścI, z<1'wleraJą-ceJ nl!~ 
wątpliwie sporo mate·rl ału la 
czrerpniętego z własnych 
wspomnień; to równocześnie 
pb,s-tyczne obrazy życia w~l 
klele.cklej. HsiąŻJka ta etano­
wI debiut liwraoki CLu.tara 
(1951) . doczekała się Ju2 
drugiego wydoolfl; nie bę­
dzie też zapewne ostatnią 
Ik.6iążką tego p!<larz a. 

Z Pogórza RZe3'Z·owskolego 
wywodzą się dwaj znanI po­
eci Po.lscy: Mloczyslaw Ja­
strun i Jullam P.rzyboS. Ja­
slru·n pochodZi z Jodłowe I 
pow. Jasło. Odbył studia pO­
lonistyczne w Hr3kowie, u­
c zył krótko w glmnaz,lum w 
Hl)lbllszoweJ. Dzisiaj mieszka 
stale w 1.ol1zl. Za ksią'i.kę o 
l\1 icklpwlczu otnymal P<!ń­
EtwOWą Nrvgrodę LJ.tera,oką 
pierwszego sto<pn,ia. 

Julian Przyto.~ z Gwotnl­
cy, pow. Rza;zów, jest wy­
c.howan:kiem glmna7.Jum rze­
szowskiego, na którego L:r 
wach z<lrndzal juZ za.mlłowa· 
nie I tale-J'l.t poety-okl. Po wy­
zwolenIu był poolem polskim 
w SzwajcarIJ, obecnie Jeflt 
dyrel<1orem B!bllotekl Ja· 
gicllońSlk1ej w Kra'kow!.e. Nie 
dawno J. Przyboś wyda! pro­
zą ksląfkę "CzytaJąc M!!\!­
klewlcza". 

Inny typ p!.sa:rza reprezen­
tuJe Józef B ien lasz , Rodem ZI,} 

. wsi rzeszowskiej, naoplsał IV 

doJ'rzałym Ju~ wieku POWieść 
"Edu.kacJa J6z1a Barącza··. 
Są to wspomnienia ze 6z'ko.l­
nych czasów, spędwnyoh 
p.rzewa1nle w Rzeszowle.Pla.­
stycznie odmalowane ty'py 
nieJktórych nauczycleltl, głód 
I chłód panujący na mi,ze.c­
~ych stancJa-oh studen.cklch 
w Rzesz-owle - ()'to regional­
ne tło tej l:JezpreJtoosJonaln~J 
powieści, z<lib;>JrwloneJ dutą 
dozą humoru_ Czytając ją, 
porównujemy mim!) woli te 
nleda.wne CZCbSy - pcczątek 
naszego stuloola - z obecn'l 
sytuacją młodziety. IIet się 
tu zmloolło na korzyść, Jeśli 
Idzte o opiekę nad młodzI&­
~ą' chłqpSką w Polsce Ludo­
we'J. 

czego tkactwa w swej wio- , NaJsta~zy ~ nlK:h _ to kupacJ1, przeżytych zapewne 
oce. J8ll\ Wl1<tor. P.''''hod~! on z we wsi rodzinneJ. Z,hl0r opo- Flrzedst!IiWiclelem mlod&-

A oto f'Y'8(g'l11ecl pamiętnI- Ratdomyśla nrudr-Sanem, 11'l11- wladań "Front na.d Wisłą" - go pokolenia pisarzy, rzeszo-
,ka, dotyczący wyborów do n3iZJum ukończył przed f le~ to znowu raaeJ schyłek o- wszcz y ZIl1y JeGt Wilhelm 

Panlamentu w led e ń.skl€!"o: w~" wojną "wlo.tową w. ' Dę- kUPillCJl, to pełne nadziel Mach z powilartu dębl<Jkiego. 

"
Wnet też zorientowale"m ~I" bl"cky'" I choo1"'a" "'p'óz'nl~I"I~y oczeklwa.nle na nadejścIe Ar- Ukorkzyl glmnaz}um w Rop-

jaką to polityk~ prowadzq /Ja- 7.wI~aly go Z" Pod h a,"; l' J. mil Rrudz1eck!e1. która przy- czycach, był w RraJkowle Be-
nowie, by W!; ó mnl pOS{OWIIł Rraikowem, przeclet !prO ed- nIosła wyzwolenie. kretClll'W1Il red rukcJ I miesięcz' 
byli po Ich myśli Wybory ni6 n()lkro!nle wracflł , . . ~ '!. wC)" W 6rumym Ta-mobrzegu nlka literackiego "Tw6r-
były bezpo~redni~ I powszec"- drowa! z od~6.,n·.US"t!Xl W're'\lzcJe mleszJ<a StanIsław cz~ć". Obeoole pracuje w 
ne, lecz z każdej gminy, $/osc wsiach I ml"Stly+.~t n asza Orzeł , autor ksląi',kI .. Pod k~~~ ... tygodnlh .. Nowll 
wnie do liczby ludności, biJlt go wOjewództi cz\<.Rc'nd ' 0- ŁysIcą". DzIeje tycIa bied· 
R'ybierani wyÓorcy. Wszrsc[I wladał o ponlew ~ -~e 'J hlo- neog'o chłopca wl.eJskle~o., ma- WoIlhelm Mach .fest BJ!.I1t()o 
zbierali sif mi ł..ańcucl~, mles- p6w polskich na' e·h" .\!:. 3JCJ! Jącego lIcziile rod ze ńSltwo , rem powieści "Rdxa" o te-

~~~ 

puc,harów lejkowatych i ceramiki sznurąwej 
w tym okresIe rozwIja .10 .n­
nIe tkactwo. 

OdnośnIe chowan!1I zm!łrlych 
charakterystycznI! oechl! Jest 
obrządek grzebalny P<ldohnle 
Jak I w poprzednIm okresie, z 
tą jednak różnlc~. te zmarłydl 
(rzebano w P<lzycJl wyprosto­
wanej w prosto.kątnych komo­
rach lub Jamach grobowych, do 
któryeh wkładano n:el!czne da­
ry w postaci naczynia z kryzą. 
lub puchary lejkowale oraz te 
pory bojowe z gUZiczkowatym 
obuchem. 

Na t!emlach polskIch kultura 
terami,kl unuroweJ wylworzyla 
kllb grup, z ktÓrych potudnlo­
wo·wschodnio-poJska zajmuje 
nasze tereny. Z tego± okresu 
posIadamy w:ększą !J.ość osad, 
stanowisk, oraz narzędzi krze­
m:ennych I naczyń, które znaJ­
duJemy tak na teren:e lesso­
wym, na glebach P<llodowco­
wych, pylasto-Ilastych Jak! gór 
akich. Największą ilość narzę­

dzi >krzemiennych posiadamy w 
postaci toporów· .bo~owych, lopo 
rów roboczych dotychczas nie· 
publikowanych,. które %najdują :..v" .. " , 

alę w Państwowych Muzeach 
naszego wojew0dztwlf oraz w 
kilku szkotach. Najoogatszy ma 
ler:al ceram:czny posiadamy z 
wykopalisk grobowych, a to :z: 
Siedlisk pow. Przemyśl, Orze­
chow:c P<lw. Przemyśł oraz z 
Zaleszan pow. Tarnobrz~g, '''\0 
rawsko pow. Jaroslaw. Na spe. 
cjalne uwzg-Jędnicnle do prze­
badanIa wymienić naleiy m:eJ· 
scowość Husów polożona na po 
ludnie o.d tańcuta, guzIe w 
ciągu k~lkunastu lat kierowni!{ 
szkoly ob. Blaszkiew'cz zebrał 
przy p<)mocy ml,~dzieży dużc 
ilość! narzędzi krz emiennych w 
postaci wiór krzem'ennych, 
skrobaczy, noży, te·porków, si,,­
kierek wyrob:onych z ma!eria­
l,u krzem:ennego. 

Cfeka\\'Ym okazem t>br6bld 
kamienia iest cylindryczny czop 
krzemle~lny, który jest pow,la· 
lośclą wirowego wlcrcenia w 
krzemieniu w wyniku czego po 
wstawalotwór w s'ekierce lub 
toporze potrzebny do·osadza­
nia trzonka drzcwca . (lOp ten 
jest grubości 17 mm, a długo­
ści 6,3 cm. 

CHARAKTERYSTYKA 
OSADNIC-r.WA 

CERAMIKI SZNUROWEJ 

Ku!turę ceramiki sznurowej 
()beimu~ąq ~~ńC<lwy okres. neo 

litu, tj. od 2000 lat do \700 lat 
przed naszą e~ą za \Vdz!~czamy 
ludom koczowniczym. 

Cechą cha'rakleryslyczn'ł kul 
tury ceramik! sznurowej' jest 
stosowa,n le orna men tyld sznu­
roweJ przy ozdoq.:e naczyń, 

zwyczaj grzebania zmarlych w 
grobach plaskich w po-stacl 
skurczonej oraz używanie luku, 
grocrków. grotów oraz dużych 
czekanów bojowych wyrabia­
nych % krzemie.nla św:edechow 

sKIego oraz nadbużańskiego. 

Masowe uŻy\'.flln:e narzędzi wo 
Jen.nych, klórych bardzo ' duża 
l·lOŚć stale jesl wykopyw~na 1 

ileml na naszych terenach, 
świa dczy o n!e , w) klej dynam! 
ce bojowej Iyclr ludów, które 
swym zasięgiem objęly rów­
n!ei I nasze wo;ewódz two za­
cząwszy od widel Sanu od Pil­
chowa l Bo:ano\\'a-Korab:nyaż 

do Sanoka i Leska na Podkar­
paciu, na zachodz:e od okolic 
Pilzna aż poza Prze myśl 11a 

wschod z:e. 

Ludność ceramiki sznurowej 
utrz ymywJ' a kontakl hand:o­
wy z srys'edn:m: lere nam: spro­

_ wadzai'lc z S:eciechow a ailak 

Zawlch'osłl! materIal krzemIen­
ny w postaci bul krzemiennych 
koloru jasno-czekoladowego z: 
z: bla Iymi kropkami, :z: którego 
wyrabiala narzędzia codzlenn("­
go. użytku. Przyk!adem tego są 
malerialy krzemien.ne znalezIo­
ne w W6ke Pelk!ńskiej pow. 
Jaroslaw nad korytem Sanu w 
poslacl buly krzemiennej ze śla 
daml odbitych wiór, oraz kilku 
wiór I rylców. 
Ludność naszyC'h teren6w 

ulrzymywała ko.nlakt handlo.wy 
% Woryniem skąd s.prowadzała 
prawdopodobn:e już go.towe wy 
roby krzemienne dla użytku wo 
Jennego w postac! grocików do 
slrzat, grotów d·o oszcZiepów, 
prócz teg-o noży I sierpów, ko­
loru ciemnego o przelomie mu­
szlo\vym. 

Ludność ceramIk! sznurowej 
P<ldbiwszv ludy poprzednio tu­
ta i zasied :one, ro.zpoczęl a pro­
wadzić tryb życ:a osiaply, zaj­
mując s:ę uprawą roli i cho­
w-em bydla, w związku z czym 
rozw:ną! się wśród nich kult 
zwierząt. 

Na podloiu kultury ceram:ki 
sznurowej przy pewnych ob­
cych wpJyw~ch wy! warza się 
w n astę-pnym ukresie nowa kul 
lura m:erzanowic);a, ktora br:­
dz;e prototypem nowej bardzo 
bogatei ku:lury praslow;ańskiej J 
<;waJlej kultut:ą lużyckil. 

matyce OIkupacyJnej. Zajmu' 
ją go różne typy ludzkie I 
Ich slosu'nek do. ok'lpantJ. 
Książką tą, pomimo pewnych 
błędów, zdobył sobie auto.l" 
m!ejsce w literaturze pięk­
neJ. Dz-lslaJ zajmuje sl~ rów­
nież krytyką literacką. Za· 
ciekaw! moZe czytelników 
fragment apowlaoda.n.da ~rumle-
3z>czonego w "l\JoweJ KultCl­
rze" nr 9 z 1952 r., Gdy 
Mach pisze na .podstawle wi-\ 
snych w 9pom n leń, Jaik ('Iężkl 
był los zdolnego chło:pc3 
wieJskiego. p.ragnącegą się 
uczyć, przypomina się mlm.J 
woli syl~t-ka Andrzeja Rad· 
ka w .. Syzyfowych pracach" 
Zeu-omsk,lego; 

"Miasteczko było małe, 
choć powiatowe, a g i..rrm a­
i;j um prywatn-e. Inne·go w 0-
kolicy zabrwkło. Za każdy 
miesiąc na'uki lr'zeba było za­
pf!1:Cić z góry. Przez rok TO­
d'7Jce p:~wswklaslsty pła· 
cili _. najpierw z góry. p:r 
.tem nieco od śl'Odka, potem 
tC'ra-l bardz!eJ ! bardzlej a 
dołu. 

Dół sIę PQgłęi:lla.ł, góra ro­
&ła. I już w tym naJlę,pszym, 
szczęśliwym roku ledwo 51-: 
dała pod k<Jll1lee wyrównać_ 
WłaklcJeLka tnancjl była cO­
raz niecierpLlwsza.. Lecz I to 
j-esZtC.Ze było szczęśliWI!. 
S'loCzęśllwa stB!lcja u stlbrej 
wdowy, szczęśliwy kąt z &Ien 
ntklem, szczęśliwa nowa je­
~Ień - w d-rug!ej klasl~ pry· 
wliltnego gLmn8-zJum. 

Na kaMą nledzlel~ szedł 
chłopiec do domu. Wracał ~ 
bochenkiem chleba I \V wy­
praneJ koszul!. Jedena~le kl· 
lometrów na dzień w {edn<\ 
stronę - JedenaŚCie ki orne­
trów straplen~a ! powrotem. 
Czesne zawojowało dom, za­
gnieździło się w nLrn Jak złe, 
nlena.sycone zwierzę. Skąd 
wz;ląć na czesne? Co sprze­
dać na czosne? Od kogo po­
życzyć na. czesne? - ta.k s!~ 
tCbm m6wlło. Poota.llowl1!. 
Lecz kUipca nataantą l!eml~ 
trudno było. maleźć, Chu<ly 
wiejski piach by! tanI... 

Szkoła była biedna. Opłaty 
uczniów musiały pokryć wszy 
stkle Jej potrzeby. Pro.fesoro­
wie mieszkali na niewiele lep 
szych nit uczniowie stan­
cJach. Byli wśr6d nich ludzie 

. z sercem nie od · frazesu. Do­
breJ wolt Im nie. brakło. Lecz 
na cze..~ne I oni nie mIeli spo­
sobu. Nastręczali korepety­
cJe. Tu fortuna bywała ka­
pryśna ~ czasem obracała 
się w gorzkie d~wladczenle 
cudzego szachrajstwa, czasem 
wznosiła przed stop,em! wy­
IlOkle I pyszne pro.gi . 

Było to 20 lat temu. net 
alę dziś zmienił 105 młodych! 

Posłem z woJew6dztwa rze· 
szowsklego Jest Marla Jaro­
cho.wska. znana Jako auto.rka 
ksląZkl "Buraczane llścle", 
przerobionej równie! na sce­
nę świetlicową. "Buraczane 
liście" - to nie fikcja pisar­
ska, ale realny obraz nara­
stającego oporu I buntu mas 
chło.psklch, Wo.bec Jaskrawe­
go I bezlitosnego wyzysku ze 
strony o.bszarnik6w. Treść os­
nuta Jest na tle prawdziwych 
zdarzeń w powiecIe przewo.r­
sklm w r_ 1935. 

Marla Jarocho.wska by!!! 
niedawno na wycieczce w 
Związku RadzIeckim I na tym 
tle napisała reportaż pt. 
"Chleb ! s61" _ 

Na tym kończymy doś~ dlu 
gą listę pisarzy pochodzących 
z naszego województwa. Nie 
:Jest ona na ,pewno pełJla I wy 
czerpuJąca. Motna I nałe~y J ą 
uwpetnlć. Ale nie oto tylko 
chcdzl. Nie będziemy rów­
nicz do.ciekall, jaką pozycję 
zajmują oni w czołówce 

współczesnych pIsarzy pol­
skIch. W'ażnleJ szą sprawą 
Jest fakt, że pi sarze ci wy­
rośli przeważnie z biednej wsi 
rzeszowskiej, odczuwaj? po­
trzeby l warunki życia tej 
wsI, czują sIę z nIą ści S le 
związanI. l\'ieJednokm:il ie 
wracają w swej twórcw:;c! du 
spraw swego śrc:dowi3 ka l ' (;~ 
dzinnego. I dlatego możemy 
chlubić si~ tymi pisarzamI. 

Str. 3 .. 

lan Wiktor 

Mieczvslaw las/,"" 

Wi/!letm Mach 

Rok 1953 Jest .. Rokiem 
Odrodzenia" upowszechr.1c 
nia wiedzy o świetnych II a­
dycjach naszei kultury I wit.:! 
kim dorablm Reja, Koch.t­
nowskiego,. Kopernika l Fry­
cza Modrzewskk go. 



.. SPOt,DZIELNIA PRO­
DUKCYJNA". To cIe ­
kawe I bogato ilustrowa­
ne pismo zamawiać najeży 
w naib\t7.szych agencJach 
pocztoWych J ub u listono­
sza. Prenumerata miesięcz­
na wynos! 3 zł 20 gr, kwar 
talnD. 1- 9 zł 60 gr, półrocz 
na - 19 zł 20 gr. roczna­
:38 zł 40 gr'. 

FILM 

B yły amerykat1.s1<1 poseł" 
H1szpanl1 Sten ton Grif­

fis niedawno oświadczył, że: 
,,\\. zakresie waJki przeciw 
komunIzmowi HIszpania pne 
~clgnęła USA co najmniej o 
15 lat". 

Jak wIdzimy pan Grlffl~ 
lawnie zazdrości krwawemu 
;nadrycklemu karłowI· Fran­
ko 1 stawia go, jako wzór dla 
AmerykI. Jednakże z Wlfldo­
mych powodów nie określa 
on dokładnie, w czym kon-
kretnie wyrata się ten katow 
!1kl rekord, Współziomkowie 
posła, korespondencL liberal­
neJ tlmArykallsklej gazety 
"Gazette and Dally" !w3clu 
Robert l . Etel Lipery, którzy 
równIeż przebywali w Hlszpa 
nii, uprzejmie przychodza 'L 

pOlnuc" panu Griffisowt. 

Żolniel<Z zwycięt,twa 
. ~, ., ,. ,'., .............. . 

Ostatnio IV Central I \Vy 
na,lmu Filmów w Rze­

szowie odbył s1ę pokaz no­
wego' polskiego f1lmu fabu ­
larnego w Il senac l1 pl. 
"Zolniel"Z Zwycll;!s twa ". 
·Film ten . to wielka ppope;1 
hi~torycina ukazująca ży­
cie r walkę generała Earola 
Swlerczewskiego - Walte-

_' ta płomIennego rewoluc.lonl 
Sly, patrioty l Internc:cJona­
listy. 

-

Zycie bohaterskiego ge­
nerała ukazane zostało na 
szeroko zarysowanym tle 
historyczny m, Akcja I czę­
~c.1 film u obejmuje rok 
1905, kiedy 8-letni 1-'arol­
.dzlecko robotniczej Woli 
,znajdUJe się wśród man1fe­
stantlbw . na· Placu . Banko- ' 
wym . Jako młodzieńca wI­
dzimy go w szeregach W'lel 
kieJ SocJal!styczneJ Rewolu 
cj! Październikowej, 

. Hartuje Jego cbarakter, 

uczy go rewolucyjneg o In­
ternacjonalizmu - partia 
bolszewicka. 

Wychowany w, stallnow­
sklej szkole wojerineJ - na 
stępnJe na polach walki w 
Hiszpanii rozw1ja swe wiel­
kle zdolnośc I jako strateg, 
jest 'nieustraswnym dowód­
cą i serdecznym przyjacie­
lem żołnierzy międzynarodo 
wej brygady; walczącej o 
wolność ludu hIszpańskiego. 

Część II filmu ukazuje 
generala Swlerczewsk1ego 
na frontach drugieJ wojny 
światoweJ . Powraca do Pol 
skI. o jakle] marzył, o jaką 
walczył od dZiecka . Po 
wspanialej scen ie wyzwole­
nia Lublina , widzimy "Żol 
nierza Zwycięstwa" formu­
Jącego II ArmIę WP, którą 
poprowadził następnie do 
wspaniałych zwyCięstw u­
l)'l3enlająeych raz na 7.aw­
sze hIstoryczne granice na 
Odrze I Nysie. Następują 
trudne, lecz zwycięskie lata 
zakładania podwalin nowe­
go'ustroJu. SkrytóbóJcza ku 
l~ faszystowska przerywa I.y 

. ....................... : 
c le Bohatera, nie może jecl 
nak zabK.... n ie śmiertelne.! 
Id e !. kt órej oddał cale swe 
życl e ·- Idei Polski ludu 
pI 'acuJącego, Idei między­
narodowej soli(\arnoścl 1'0-

LotnIczej. 
\V fIlml~ odtwarzane są 

i)Ostacle wielkIch wodz(iw 
Rewolucji Lenina t Stalina 
or'l7. postacIe Bolesława 
Bieruta I Marsz:ałka Hoko­
lisowskiego. 

Pilm ukawJe r6wnlet wro 
g ich postępowi pr~edstaw 1-
cie l! mIędzynarodowego I 
rodzimego kapltalu, [Jcbla· 
nl a mechanizm polityk! por! 
żegaczy woJenl'lc'ch, kIeru­
J ących aparatem dywersji. 
szp iegostwa, ~k ryto bÓj czcj 
zbrodnI, demaskuje zdraJ­
ców własnego narodu. ' . 

Ji'llmem ' ,;Zołn.lerz Zwy- -
c lęstwa" kInematog ra fia pol­
f'ka złożyia ' hołd pamIęcI 
WielkIego Polaka, którego 

~ycle uczy nas, te prawclzl 
wego patriotyzmu nie mo:);­
na odd zielić ocl proletarlac 
kiego Internacjonal!zmu. 

Nowy flIm jest dziełem 
reżyserskim laureatki Na­
grody Państwowej I MIędzy 
narodowej Nagrody Pokoju 
Wandy Jakubowskiej, która 
Jest również autorką scena­
riusza. Operator Stanisław 
Wohl pokonał olbrzymie tru 
dnoścl, piętrzące się przed 
filmem tego r()dzaju . Wyblt 
ną pomoc w reąltzacJI fll­
mu okazalI przedstawiciele 
hratniej kinematografU ra-
dzieckieJ . . 

Poslać generała Waltera 
. odtworzył J6zef Wyszomlr­
sk I. D" lsza obsada przed­
stawia się następująco: 

LenIn - Jacek Woszczero­
wicz, Stalin - I\azimlerz 
\\ i1amowskl, BIerut - Jó­
zef Hozłowskl. D ;:: ler:l:yńskl 
.- Gustaw Holoubek, Roko­
ssowskl - Rafał HaJetano­
wiCi: , w Innych rolach wy­
sl~r ili : Stefan Sr6dka, Bar­
ba nt DrapIńska., Tadeusz 
Schmidt i Inn!, 

, : . 
. : 
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"floDotn lcy, pracuJący 14 
godZin dziennie - .piszą LI­
pery - bose dziecI. bawIące 
si w bloc ie. starcy, wędrUj ą 
cy w<: d1\1 :.': linII kolejowej w 

poszuklwnnlu kawałków wę­
gla;' inwalidzi wojenni, ocze­
I(u.iący, że wpadnie im kilka 
peset6w z czyjejś łaski lub 
wspó!czucla;clężko zapraco­
wane kobletv, bezrobotni mę~ 
czyżnl zbierający na ulleach 
niedopałki papierosów, że­
bracy spl"ZedaJący losy lote­
ryJne - oto dzisiejsza HIsz­
pania ... 

25 

RodzIny mleszkaja w "ba­
ra kach" zbudowanych E ko­
szyków na owoce. albo w pie 
czarach. wykopanych w zbo­
czach w;::górz z kawałkiem 

szmal}: znmiast drzwi". 

. Tal:a Jest H!szpanla gene­
rała Franko. Taka jest Hisz­
panIn w 15 lat .. po wojnie za 
cswobodzenle od socjal1zmu". 

Jes t więc Jasnym·, dlaczego 
G rlWs wnosząc o osIągnie­
cIach karla w '·~akresle anty­
komunlzmu nie zglCbil Istoty 
li:agadnien!a . 

WIdocznie \'1' lakresle po­
ga rszania warunków życIa na, 
rodu nie zdążył jeszcze prze-
8clgnąć swoIch hiszpańskich 

partnerów. W przecIwnym 
razie Griffis niezawodnie j 

pod tym względem postawU­
by swego ·prolegowanego ja­
ko prz y~;lacl . 

.. Hrolmdyl" 
T.!um. P. K 

w naszynl województwie 

objętych :lostanie badaniami naukowymi 

S poś ród kilkudz i e.s ' ęclu re' 
zerwatów przyrody, ;maj­

dujących się w woj. rzeszow­
skim, zaproj~ktowano, że w 25 
prowadzone będą sludia i bada 
uia nau.ko·,·,e. 

Blidan iaml objęty zostan ie 
m. in. rezerwal wisienki slepo­
wej na "Winnej Górze" w Prz-e 

.ić kamienia, uszk~d7;ać gla­
niw, wydobywać minerałów. 

Licwe efektowne ściany skal" 
Ile, :iko.IKI, bloki, płyty i runlo.( 
w:ska ~laz{)w sk ł adają się n1 
rc ze n'" at .. Kornu!y", :rl1aJduJ~­
cy s:ę VI powiecie 2'orlfcktrr.' 

myślu - Zasanit, gdz ie nll ob- Ter'en ~zerw8tu porlIsIa buk, 
~iarze OKoło 10 arów 1:najcluje Jawor, Jodła, a m;ejscaml Jaw: 
flię 70 okazów tego bardzo c.en bim t les.tczyna. Bogate jest 
ne§.'O I. j.edynego w _naszymwo-
jewód.ztwie . krzewu -w ,pomie- podsiyde, na. które składa si~ 
staniu z szakla.klem, trzmiel-. kokorycz: pusta . m~rz!ln~~ won-
nią, dziką różą l jeżyną· na, z;lotogłów, żywlcc cebułko-

Scisłą ochroną objęto TO w- '{l,'y, kopytnrk. kostrzewa Rór-
niei rezerwat przyrody nieoiy- s'ka, rozchodnik karpack!, je±y-
wianej "Zwiezlo" w powiec ie na I Inne. Na malej polan~ 
sanockim, któiy tworzą dwa wśród lasu rośnie jedyny okaz 
górskie o !tromych brzegach 
jeziorka o glębokości 24 do 30 bsocl rzewiny, prawdopCld()bnie 
meŁrów. Jezlorl<a te znardujll relikl J: Okr~5U o5tatniego pol-
się u slóp góry Chruszczaty na sktego zlodowacenia tzw. bal­
wysokości 800 melrów ponad 
poziom mor?:a, powsiały one w tycklego. Z lego zapewne też 
1908 roku n3 skutek zapadnię- okres u ,osną na skał<'l ~h Kor-
cia się t2renu wl'az ze znajdu- nll ck'ch niektóre porosty, iak 
]l\cym się drzewostanem jodło- np . umbelicaria . Występuje lu 
wo-bukowym. Obydwa je:>:iorka również osobl!wa fauna, którą 
li!czy potok, wp ada j ::j cy do r:l,~ 
ki Osława. reprezentuje wlelh ilość owa-

N:emniej dekawy m reZCT\\'a- '._ dćw, zwlasz,cza chrząszczy i 
lem, d okąd kierują s:ę HeMIe ' !IIotylI. Nlektore l. tych galun· 
\Hc;eczkj , są "PrząLlki" w po- ków!ą w · Beskidz:e 1\1 isid m 
wiecie krośn;erlskim. Rezerwat wielką rzadkooŚdą, Jak np. pi ęk 
tw"·rz,' Clru,ha s·k··"ek z aruh'J-
.. v ._ b ,.. u,· " .. ' ny melyl niepylak mnernosvna 
z:<iilllsl ego piaskowca CiCZ :'(O - i ' -,. ' 

w;ckicgo o chara.k terys~ ycznycil klory w Polsce występuje g. o\\' 
ksztalta ch, powstalych orcg·ą nie w Tatrach I Pien:n ach, 
erozji wodnej i w:e:n::1cj. Ro­
sną tu jodły, sosna , pojedync1:o 
buk, brzo·za i jarzęuinH, ru no 
stanowią trawy, borówki, mech. 

Rezerwat ten. obejmuje bl!-
5ko 14 ha, znajduje się pod o­
chroną i nic wo łno stąd wywo-

W pasmie Magóry Wątkow­
sklej "Kornu!y" aą najp:ęknieJ­
SZlj pl\rl!ą górską, skąd rozta­
c~a się 5licwy widok 

T. O. 

ę • I . 

ma IlIszczvt przedstawf.! 
komedie, -którą urządzi\ 
dość ez-ęsto Centrala Spoi 
otielni Transoorlu i Hali­
dlu Spn;l\lem Samochotio­
\','ym rozmaitym Instytu­
cJom itp., w rezultaclt' 
aego syluRcja staje się 
dramatvczn8 \V SZlUCi 

- pod lyt.: 

.iiłopot Z samochodem 

• . JIfr !t (U~. 

'~ ' roli g/6:.:nei, a poszkodowanej rJ.'ystępule Zawodo(!'a. Sin ... 
Pożarna w Sanoku.: rolę jeszc.te (~'aŻl/ie;s 2ą ogr!fwa ~'!,Z. ( !'': m. 
Centrala. 

Na podst!lwirJ korespondencji N. K. opracował Tik. 

Akt! 
Rzecz d,7i ~j!! s:f! U' Sanoku w remizie zuwudo',),'c;j Straży Pr>­

żarnej podczas zebrania. 
KO.'v1EVDANT STRAty: ... koń.czqr. tę spra:ą proponuję k,,!," 

nI", samr,cllOd lt-
M.4U :':OIY'SI\I (strażak ): UfI.'ażam . że f/(tpują :: samo';{;ód -

pr.<ysporxlj!'l1y s''Jbie klopo/ II. Samochód :o .0;::t5ie si". PSltJlł, 
a i (:c' ga~ec:il! II/agą opisać Ze wozi się teścio'i{; q, .i:N~ę i rtle wc~­
domo co ... Trzeb a pOI7l!fśL"ć .. , 

S1RAZAI{ I: ,Halino:.c:ski zaw,'.;;<? ostrc ·!ny. \l/ciąż ma:oJ 
przeciw ._ 

STRAtA /( li: GdY~!Jśm!l Jego slucha!i- nic nie mieliby,~rot!l_ 
I\OMENDAA:T: Poddaję mój wniosek pod glosowanie. Kto 

za -- niech podniesie ({'lir 
(Prócz .'YTalinowskiego U'sąsc!, podnoszą rękę l. 
KOMEA'DA/\7: .4 więc kupujemy samoc!tód. ['V'ysz!ckamy jakiJ 

używany, wyremontll;emy i będzie chodził in!? ta Ida. 
MAU,\'OIFSKI: Tralala .. - n ie (J.'iodu!l1u ... 

• * 
l s:wka/i rAJcalllm ;nłe!cie 
i pytali pr:7. I!Z dni siedem, 
a '" znaleźli go narps .~c.:c: 
dobrej marki - ,.Ben z-Men ?d~s" . 
Dalsza sprawa zdl! się laixcl: 
obejrzl!li, torsl' dn. /i ... . 
W'cal" nie lak _ . lu się gma!wa.: 
("'Zeoa zgodb

' 
od Cetltra{i. 

Akl !l 

KO.HEA'DANT: No. ciesz{J się, żeście przyjechali, mysleliśm!J 
źe nie prędko was rl,irzymy. 

PRZEDSTAWICfEL CENTRALI: Dobru, dobru, Chodimj 
:lbejrzcć ten wóz ... 
. (Idą oglqdać samocltód). . 

KOAfENDANT: A swoją drugą - komplikacje t kupf!un sam". 
,ho,tu. -Chcesz kupif:, musisz mieć ;!(;zwolenie z C.mlrali - kol 
od was musi pfZljiechać, oglądał sklasyfikować, . oszacować ... 

PRZEDSTA IVrCIEL: Tak być m -u si. Przecież /tle ittacie ~i~ 
na samachodach. Grat kupicie nil do użytku i co? Tak,)ak._. rc" 
wóz jednak nadaje się ... kategoria .. . wartości" . 

KOMEIVDANT: No lo pier~,"'szorzl'dnie, Teraz możem.'I go J..a· 
pić. 

PRZEDST/l WIC/EL: He, he - tt:am tu na pro",':ncji sfraszl'!l' 
sl~ pali. A nam nie, Ten. wóz trzeba wysiać do Krakowa, u.clzj~ 
komisja im nar",Uj Centrali zad<?c[ldllfe osfatu·zn.ie,_ 

KOMENDA /7': (Zamienia się fi) posąg) : 
)vi~LJNOW. K.I: Wóz pojedzie fak ta /ala ... do Krakowa PI)-

cląliiem. . • . • .. 

\, 
; .... Wi,e poszły prośby do Cen.frafi~ 

że obliczając -. naszym zdaniem 
Gdyby z komisji prz!/jechali -

. ' Wypadnie kupno :waczn ie tan iej. 
By) transport - lo niestety: 

.... l\~WOj:!nt, sprzedawca. kupiec, wagM, diety ... 

i /. Akt 1I/ 

R~'ł!cZ J z!!!je Się '~ na kolei. 
K,ÓLEJARZ: Spieszcie się u Ucha. wagof1!! są flam potrzebne. 

Do remontu zachcialo im się wys!'{uć! Już kilka lakich gr,'tów 
woziliśmy do l\rr;ko;;;a. A bli ~ej ."lie można, co? L;;l)zięli s:'ę lJ· 
dzie. niecii h licho! X o, jazda. jazda! 

MALf:VOWSKI: C?(or;:ieku nie po r;:aniaj; bo jul m i ręce mdle, 
j<l od bdorf.'onia tego auta. Tyclr 11) !\ra;:o,vie trzeba by .1)OW" 
nicI - a moi e nawet pr<:e!;onić. SzawJwna komisja nie chcic.:',l 
{Ir:?yjechać/ CZy.ite marno(rarcs,;C/ o Xiepotrzeblll! to całe wy 
sylanie! 

Z osta!nlm zdaniem trudno s/{! pogodzd -
Komisja t u:ierdzi (to Ź(:kst urzędowy): 
Jeździć nie może ni,?! li' tym samochodzie, 
Bo (CÓZ jest stan/_ Tfl,~ba kup ić now!J! 

KURTYN~ 

CIEKAWOSTKI ' - HUMOR - CIEKA \VOSTKI HUMOR - CIEKA WOSTKl 

LAPOI-ęKI [ OPOZYCJA 
Kontroler z Waszyngtut!u 

przegląda rachunki tajne; słuź 
bp okupacyjnej tli Japonii. 

- W'yplata łapówek dla po­
s/ćw do parlamentu :l partit 

l fZą.dO­
wych 

h fi _ to W$lyst 
w C.~I~ "o JI! po-
I/l rządkil, 
~ uznai~· 

my, to Ul 

pcłfll. Ale 
jak uze;­

sadnicu 
!ap6r.d<i dla poslOw ~ opozy· 
cji? 

-- Och to fuj tylko zaplata 
1'11 lo, żeby n.aprawd~ nie pru· 
szli do opozycji. 

O RICIE HAYWORTH 
Niezre"!fkl~ zarozumiała a'" 

f[/stlw fi/mowa Hollywood 

. J 
, (1' 

Rita Nay­
tVorlh ~11-
dZj na la 

rasi e i 
spoglądll 

w zadu­
mie wnitJ 

. bo. Jesl 

~I- I!.-~ .. ~ , ~ 

już p6::ny 
wieczór 

- Czemu si, tak przyglą­
dasz? - pyta R.ti! jej przyju­
c/ółka. 

- Spoglądam na inn, gwla:t. 
dy - odr ukla "skromnie" 'V­
tystka. 

DROBNA POMyt/(A 
Caruso lubił opowiadać /) /1.11 

stępującym wydarzeniu, jakle 
mu si, przytrafiło !II czasil po­
dróży po Ameryu_ 

,.M/emmy defekt ,amocho­
dOtlly i kiedy $ZofIJr naprawiał 
motor, waszedlem do domu po 

bl iskiego faml'~rf!, Gdy zapi/ta.1 
się o 'IW­
je nazw'­
sko i {JO-

';j.!iedzia 
łem mu, 
że sif nil 

ZI/(C"117l 

Clm~so, 
Ilcies ?yl 

się bar-
d.zo zawala ł "Robinson (,a-
I'IIso. znakomity podróżnik 
.A,: igdybrl7l nił przypuszczal, Zł 
będi gośail u siebie lak Jwiel­
nr; osobistość. Proszę wejsć" 

Drogi Robinsonie Crusoe -
'.C:fjbacz mi - kończył sa:e "po 
;:,; iadani, Caruso, że zastępn­
f!::alem cię, ale musz, wyzna t', 
te uczyniłem to • wielkq f<o:i­
nośclq. 

"OBROr;CY ZWIERZĄT'" 
Nairobi, stollcv Kenii og{e.-

s;:onn oficjalny kum unikat, ~. 
oddziały poiicjl z psami roziJl) 
częly obławę na Murzynów 'CI 

rnertVatach SZC2!PU Kikuyo. 
Na ubraniu c<{onków IO (;J(/~ 

rzysl'i/a 
prz!!;u 

ciól ZWIli 

rząd za· 
wrzało 
- To Je:;t 
ni'!/udzkill 

poslt;p.,~ 
wanie -

grzmialq 
protesty. Naleiy wstrz!fmał 
oiJlawę. To okrucieństwo przy 
takiej pogodzie w porze de.~z­
czo:lJej narażać psu CI! dlun­
gli na zazi{!bienie. Calą akcJr 
nalety odłożyć, gdy miną deu 
cu uchwaliu przyjaCiel, 
t(1.'il!rzqt. 
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